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Wiadomości kraiowe.
Z  P o z n a n i a ,  dnia 15. Grudnia.

M iasto nasze posępną przybrało postać, 
liczne familie w głębokim pogrążone sm u tk u , 
a lud ubogi do rozpaczy przywiedziony. 
N ieodżałow aną iest zaiste dla wszystkich 
strata m ęża ,  który z talentem biegłego 1 
wprawnego lekarza wszystkie łączył przy- 
m io ty , iakich w p r a w d z i w i e  dobrym 
szukamy człowieku. Ktokolwiek metyl 
w iakich stosunkach zostawał ze zmarłym 
D oktorem  S z n e y d e r e m ,  albo go znal 
zbliska, lecz chociażby raz tylko ieden sły
szał mówiących o n i m , iuż z tego krótkiego 
wyrażenia słów kilku zgadnąć koniecznie 
m usia ł ,  że o tym nieoszacowanym mówić 
chcem y m ę ż u ,  którego PoZńan z chlubą 
w rzędzie nayzacnieyszych swoich liczył sy-. 
nów . N iemasz prawie dom u iednego zaczą
wszy od świetnych możnego pałaców, aż do 
nędzney  wyrobnika lep ianki,  w którymby' 
n ieby ł  uwielbiany lako lekarz, iako prawdzi

wy przyiaciel ludzkości; niemasz tu  prawie 
biedaka, któryby ze łzami wdzięczności nie- 
wyznawał, iż w skrómney skrytości hoyne od 
n iego  odbierał wsparcie.. Krótkie pasmo iego 
życia, znayduiącego kres w 30 Ieciech, z kto- 
rych siedm ostatnich oyczystemu poświęci! 
miastu, dostatecznem było dla niego, aby m u  
wieczny pomnik wystawie w pamięci nietylko 
tych, którym iego równie dla wszystkich goto
wa usługa i otwarta zawsze dobroczynna ręka 
niosła pomoc i wsparcie, lecz i tych, w któ
rych sercu niewygasły tak do szczętu wszel
kie szlachetne uczucia , iżby odmówić mogli 
ho łdu  należnegoprawdziwey, rzadkiey cnocie. 
W  dniu 1. m. b, wieść o nadwerężonym sta- 
nie iego zdrowia, przechodząc z ust  do ust, 
w iedney prawie chwili tak powszechną we W6zy. 
stkich wznieciła trwogę, iak iego serce równie 
było dla wszystkich o tw arte; prz*z cały ciąg 
choroby mieszkanie iego, dotąd  siedlisko do
broczynności , zam ienione  było na przybytek 
m od łów ; bo skoro który z tych, co zwykli 
byli uczęszczać db riiego w chorobie po radę. 
a częstokroć p o  zasiłek, odebrał smutną n o -
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w iną  o niebezpieczeństwie dobroczyńcy swe
go , uczuciem trwogi i wdzięczności przeięty, 
rzucał się na kolana, aby zasełać pokorne 
prośby do Iioga za tym , który cnotą dobro
czynności bóstwa istnym był obrazem. ^Aiako 
iego wylana dla wszystkich dobroć nieznała 
różnicy ani stanu ani w ia ry , tak i m odły za 
niego z rów nym  zapałem w znosiły  się w świą
tyniach chrzelęiańskich i przybytkach starego 
zakonu. Tkliwy w tern miały udział po- 
święcaiące się z powołania swego dobroczyn- 
n e m u  celowi Siostry miłosierdzia, które zm ar
ły  Szneyder nie tylko iako lekarz radą, lecz i 
iako prawdziwy dobroczyńca hoynemi w skry- 
tości wspierał darami. Jeżeli zw yraźney  iego 
woli musiało to być taiemnicą za życia, tern 
więcey szanowne siostry wśród powszechnego 
narzekania i płaczu, iakim wieść o zgonie iego 
napełniła  mury ich instytutu, uważały sobie za 
świętą powinność, głoszeniem iego dobroczyn
ności, po zgaśnieniu dobroczyńcy , ulgę przy
nieść żalem przepełnionem u sercu; bo „ i e ż e -  
l i b y  c i  m i l c z e l i ,  k a m i e n i e  w o ł a ć  b ę 
d ą .”  Podzielali te bolesne uczucia w tchną- 
cych rozpaczą iękach, złożeni na łożu cierpień 
chorzy. — Tern  wszystkiem K a r ó l  S z n e y d e r  
w iedney chwili dla wszystkich być przestał. 
Troskliwość poświęcaiących s ięd lan iego  zwła- 
Sńćm nadwerężeniem  zdrowia kollegów, nieby
ła  w stanie ocalić drogich wszystkim dni iego. 
D n ia  13. t .m . między 1 i 2 godz.zrana, po kilku- 
nastodniowey chorobie, przeniósł się do tayne- 
20 wieczności mieszkania. Ostatnie iego słowa 
poświęcone były wdzięczności dla spółkolle- 
eów. „Już u samych bram wieczności®—rzekł do 
przytomnego zacnego kollegi — „dziękuię  wam 
za wasze przyiacielskie około m nie starania. 
T a k  się podobało W szech m o cn em u , którego 
n iezg łęb ione  wyroki z pokorą i bez szemrania 
szanować należy. Z n ikną ł  z  pomiędzy nas 
oyciec cierpiących i opiekun poirzebuiących 
p o m ocy ; zniknął czuły syn , przywiązany brat, 
szczery przyiaciel, ale wieczną pokoleń n a 
szych pamięć zapewniaią m u  łzy niezliczo
n eg o  m nóstwa o só b ,  które bez różnicy płci, 
s tanu , wiary i powołania, zgromadziły się na 
ostatnie uczczenie martwych zwłok iego. T e  
łzy obfite i szczere, iako są naychlubm eyszą 
dla n iego  pam iątką, tak razefo dla źyiących 
nauką ,  i i  n ie  potrzeba być bogaczem , aby 
być dobroczyńcą ludzkości* an i  ,długiego lat

szeregu , aby sobie na trwałą zasłużyć chwałę; 
Dziś ten n ieoceniony mąż zniknął zupełn ie  
z oczu naszych. M iędzy 3. i 4. godziną z po
łudnia , był dla nas równie smutny iak uroczy
sty m om ent wiecznego rozstania się z  szano- 
w nem i poziomemi iego szczątkami. P ow ie
dzieć można bez przysady , iż od pomieszka
nia  nieboszczyka aż do mieysca wiecznego 
u c h ro n u ,  cała droga łzami była skropiona. 
Pom iędzy posępne tony dętych instrumentów, 
pom iędzy dźwięk dzwonów kościoła katoli
ckiego i ewanielickiego, mieszały się iękliwe 
westchnienia wdzięcznych przyiaciół i obsy
pywanych od niego dobrodzieystwami ubo
gich. D opiero  w processyi pogrzebowey i 
nad grobem , spostrzedz było można prawdziwe 
zwierciadło iego życia i iego szlachetnych czy
nów. T e n  przeraźaiący widok, dał nam  do
piero głęboko uczuć wielką stratę w całey ob- 
iętości. Nieiesteśmy w stanie opisać uczuć 
tłum nie zgromadzonych naokół trum ny osób, 
a tein mniey uczuć zacnych zmarłego rodzi
có w , rodzeństwa i naybliźszyeh krewnych. 
Rów nie iego wielkie cno ty ,  iak poświęcone 
m u  ho łd y ,  przechodzą możność pióra. T y le  
przynaym niey o nim  powiemy. Miłość iego 
ku bliźnim była bez granic; — zarówno sprzy- 
iaiąc m ożnem u iak nay u b o ższem u , czuł nay- 
większą roskosz , gdy iednem u iak d rugiem u 
mógł być pom ocnym . Z  równą uprzejm ością , 
z równą miłością, wchodził do nędzney  chatki 
b ie d n eg o ,  iak do wzniosłego pałacu bogacza, 
a co od tego przyiął w darze ,  to w większey 
z tamtym podzielał części. P rzy  opatrywaniu 
chorych towarzyszyła m u zawsze matka m ą
drości — przezorność, tak iak przy rozdawa
n iu  dobrodzieystw niewiedziała nigdy lewa co 
czyniła prawa. Przy bardzo skrom nym  spo
sobie życia n ieczuł w niczem roskoszy, prócz 
w czynieniu d o b rze ,  zdaiąc się mieć zawsze 
na myśli owe święte s łow a: „ i ż  c z y n i ć  m i 
ł o s i e r d z i e  w i ę c e y  s i ę  P a n u  p o d o b a ,  
n i ż e l i  o f i a r y . ” P różność i chciwość-nie- 
znaydowały nigdy u niego przytułku; były m u  
zupełn ie  obcemi. Namiętności n ieznał innych  
nad  pożeraiącą gorliwość w nayściśleyszem 
pełn ien iu  obowiązków, i n a d  rzadką szcze
rość, którą się powodował dla każdego; wie
dział bowiem iako dobry chrześcianin , k t o  
s e r c  d o ś w i a d c z a  i s z c z e r o ś ć  m i ł u i e ,  
a nad ludźmi, których i ę z y k  k n u i e  zdra-
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d y ,  serdecznie ubolewał. P rócz  obcowania* 
w stosunkach powołania, z swoimi kollegami, 
z  swoimi pacyentami i swoiemi dziećmi 
ubogimi i s ierotami, — od których był nazy
wany c y c e m ,  przepędzał pozostaiące zbyt kr - 
tkie, wolne od zatrudnień chwile , n a n a u -  
kowych badaniach z iednym sw oim , równie 
iak on gorliwym kollegą, który zdawa* 
nieiako iednę tworzyć z nim  duszę. ■— W Ka
żdym względzie i w nayścisleyszem słowa zna
czeniu  był S z n e y d e r  cnotliwym aż do osta-
tniego tchnienia. , .

Już wieczna noc pokrywa szanowne szczątk 
teg o ,  który zbyt krótkie dni przeżył pomiędzy
n a m i ! — lecz

Qvein sui rap tum  gemuere cives,
H ic  diu. vixit.

SarbiewsU L yn co ru m  lib. I I .  Ude Z.

Nad grobem Doktora Sz^eydera.
b  (Nadesłano)

S tra p io n a  ludzkość wzniósłszy ku Niebu zrZemce, 
Ł za m i rozpaczy smutne zalewa swe lice.
P łaczliwe iik i żałość wsztdzie rosposciera 
N a  zgon niespodziewany boskiego S z n e y d e r a .
L u d u  lam ent, co s it stąd  wzbiia pod  mebiosy,
W yższy iest aniżeli pochwalne odgłosy.
M niem ania w hołdach cnocie różnicy me czynią: 
Czterech wyznali dziś ieden grobowiec świątynią.

Koić boleści, wspierać n^dze lub sieroty 
n.,jn q 7 n e \ d e r a  czuciem i zarodem cnoty.

Z r z e k ł  s ń  św ia ta , zrzekł siebie, n ieoszczylza l trudu. 
D la  ratunku cierpiących i biednego ludu, 
Niewynagrodzą losy ty s ią c z n e j  laty _
T ak drogiey dla ludzkości,  dla przyiazm  strat).

S / Z i L mu *r~*
Lecz w sercach naszych zawsze tyć  bodziesz S z n e y

d e r z e !  1•

z  B e r l i n a ,  dnia 14. Grudnia. _ 
Świecki X iąd z  i dotychczasowy nauczyciel 

przy  wyższey szkole mieyskiey w Rossel,  
P i o t r  W i t k o w s k i  mianowany został Dy
rek torem  katolickiego Sem inaryum  Nauczy-

S zam belan , M . jo r  
B o g e r ,  nadzwyczayny Poseł i Pe łnom ocny  
M in ister przy wysokiey Porcie .

Wiadomości zagraniczne.
W  l o c h y .

Z  R z y m u ,  dnia 26. L is topada ,
Jego  Królewiczoska Mość X iąźę  Następca 

tronu Pruskiego przedłużywszy o ieden dzień 
swóy pobyt w naszem m i e ś c i e i u t r o  ie opuscr 
i powracać będzie przez T ern i ,  Macerata, A n -  
k o n ę ,  F o r l i ,  R aw ennę  (gdzie zamyśla Króle
wicz Jm ć dzień cały zabawić dla obeyrzeniti 
tego godnego ze wszech miar widzenia mia
sta) , Bolonię i Ferrarę. , ,

W czoray  był-Jego Krolewiczoska Mosc u  
Pap ieża , aby się z nim  pożegnać. Pow róci
wszy do swoiego pomieszkania zastał tam bar
dzo piękną robo tę  m ozaykową, wystawiaiącą 
s ławną Sybillę Quercuao,^ iako upom inek  
z strony Jego Świątobliwości.

D n i a  30 . L i s t o p a d a .
D nia 25. m. b. wyprawił Hrabia Shrewsbury 

w pałacu Colonna w Rzymie Jego Królewi- 
czoskiey Mci X . Następcy tronu  Pruskiego 
świetny festyn, na który zaproszona była wszy
stka szlachta angielska, która obecnie w Rzy
m ie bawi. Stół był bardzo gustownie 1 z nay- 
większą okazałością przybrany; szczególmey 
z a y m o wały uwagę naczynia porcelanowe z nay- 
celnieyszych fabryk angielskich i mocno złoco
ne  bronzowe modele starożytnych pomników 
rzymskich,

K o l u m b i a .
Gazeta z Filadelfii z dnia 10. Lis topada , a 

zgodnie  z n ią  D zienn ik  Handlowy z dn. 10. 
G rudn ia  następuiące zawieraią szczegóły o 
c a y n o w s z y c h  w Bogocie wypadkach.

Z  K a r  ta g e n y ,  dnia 14. Października.' 
N a d e r  ważny wypadek zdarzył się w stolicy 
K o lu m b ii ;  w ybuchnął tam spisek, w który 
zawikłani są G enera ł  Santander, co n ieda
w no drugie  W rzeczypospolitey zaymowaf 
m ieysce , i G enera ł  Padilla . Ostatni n ieda
wno próbował tego w K artagen ie ,  za co tez 
w Bogocie siedział w więzieniu. _ Celem spi
eku było zabicie P rezyden ta  Boliwara i zmie
n ien ie  rządu. Ci którzy tyle rnmey więcey
skutecznych środków użyli ,  aby rzeczpospo
litą i iey obrońcę zgubić ,  kusili się w tein  
niesodziw em  dzie le  w aecy  z *5* na afc-
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W rześnia .  Załoga Bogoty składa się z p ie r 
wszego szwadronu  grenadyerów konnych ,  
z batalionu V argas  i z brygady artylleryi.  
Spiskowi potrafili uiąć sobie tę b rygady ,  którą 
wzięli za zasadę swych działań. Na  zgro
m a d z e n iu ,  które się tego wieczora o godz i
n ie  osmey zebra ło ,  uc hw a lo no ,  źe część 
dział  miała uderzyć na pa łac,  druga na kwa
terę V a r g a s ,  w którey niektórzy więźniowie 
s iedz iel i ,  trzecia zaś na kwaterę g re nadye 
rów. Ci za ś ,  którym napad na Vargas po-  
r u c z o n o ,  mieli  6ię znowu podzie l ić , i w t ym
że  »czasie uwolnić Generała  Padi l la ,  ażeby 
ten mógł  stanąć na czele powstania.  Z  przy
czyny oddalen ia  i ważności punktu ro zpo 
częto od uderzenia  na pałac,  w którem Korn- 
m e n d a n t  Carrijo, Hormenf ,  F io ren t in o  G o n 
za les ,  i Kapi tanowie L o p e z  i Wacław Q u i -  
l aivar  dowodzil i .  Horrnen t  własną ręką za
bi ł  trzy straże i z towarzyszącymi mu dostał 
s ię  do wyższych sali ,  gdzie im Oficer s łużbo
wy Oswobodziciela,  Jęd rzey  I b a r r a ,  rnimo 
młodocianego  wieku,  odważnie się opierał ,  
aż nakoniec przez cięcie w prawą rękę stał 
s i ę  do dalszey walki n ie zdol ny m ,  poczerń 
buntownicy  wpadli  do  sypialnego pokoiu 
Prezydenta .  Boliwar wyszedł  naprzeciw nim,  
ale widząc się iednego  tylko naprzeciw wszy? 
stkim sp is kowym,  chciał  się z początku 
w swoim pokoiu bron ić ,  ale gdy dłuźey się 
n ie m óg ł  opierać,  skoczył z Balkonu na ulicę 
i  uciekł do kwatery Vargas.  A le  iuź rozpo
częto napad  na tę kwaterę ,  6koro się o ude 
r zen i u  na pałac dowiedz iano;  dowódzca Sil
v a ,  który n im dowodzi ł ,  wymierzył  iedno  
dzia ło ku bramie ,  ale straże dzielnie broni ły 
swego stanowiska i wsparte przez żołnierzy 
tegoż ba ta l ionu,  którzy z wyższych okien na 
uderzaiących strzelali ,  odparl i  spiskowych,  
odebral i  im dz ia ło ,  i ścigali ich w różnych  
kierunkach.  Tymczase m kilku artylerzystów 
wpadło do więzienia Genera ła Padi l la ;  p o d  
dowództwem Kapitanów E.  Bru eno  i R.  M e n 
doza przeskoczyli przez m u r  podwórza,  a n a 
padłszy na Pułkownika  Boliwara w łóżku, 
zabili  go kilkoma, z pistoletów strzałami.  K i e 
d y  buntownicy na,pałac szturmuiący opuścil i  
g o ,  spotkali się w bramie z Pułkownikiem 
Fer guson ,  adjutante.m Oswobodziciela.  T e n  
czc igodny Of icer ,  na  wieść o powstaniu p o 

spieszył  z do m u  i w chwili przybycia przed  
pałac Został postrzelony w piersi p rzez Kom-  
inendanta  Car ri jo ,  do którego ostatniego 
awansu  wiele się przyłożył .  Oddzia ł  pułku 
Vargas  pod przewodnic twem Porucznika  
Po r r ea l oa ,  którym Minis ter  woyny G en era ł  
U r d a n e t a , i Gene ra łowie  Par is ,  Cordova  
V e le z  i Or tega dowodzi l i ,  opa trzony w ła
dunki stanął  na g łównym placu,  skąd wyda
wano rozkazy do obrony  miasta i do ścigania 
spiskowych.  T u  dostał  się do nich Oswobo-  
dz ic iel ,  którego wszyscy Oficerowie i żo łn ie 
rze z wielkiemi oznakami  radości przyięli.  
D n ia  26. celebrował Arcybiskup na podz ię 
kowanie wielką mszą.  Po ru c z o n o  władzom 
do których to należy wytoczenie proccssu 
przeciw spiskowym. L u d  uzbroi ł  się do 
4000,  których usi łowaniu udało się złapać 
kilku z tych,  którzy przed ścigaiącóm u m 
knęli  woy6kiem. Oto spis ~nayce ln iey-  
6zych członków spiskowych,  których z łapa
n o :  J. H o r m e n t ,  F r a n c u z ,  będący w po- 
d ey rzeni u ,  iakoby był śpiegiem h iszpańskim; 
Wacław Zu la ivar ,  kupiec z A n t i o c h i i ; K a 
pitan artyleryi L o p e z ,  który na mocy wyro
ku sądu naywyższego był degradowany;  G e 
nera ł  Padi l la ,  ro d e m  z R ichacha ,  który sie
dział w więzieniu z przyczyny spisku w Kar-  
t agenie ;  G en era ł  F .  P. Santander ,  z Kuku-  
t a ;  Pułkownik C. W e l s h e n ,  n iegodny być 
Angl ik iem i R. M a rq u e s ,  obadway adjutanci  
rzeczonego G e n e ra ła ;  G en era ł  O b u n x o  i 
inn i .

Nazaiut rz  wydał  P e d r o H e r s a n ,  I n t e n d e n t  
prowincyi  następuiącą o d e z w ę :  „Mieszkańcy 
Ku nd ynam ary !  Miasto to i cała rzeczpospo
lita zeszłey nocy stały nad  przepaścią zagła
dy.  Moź naż  się było spodziewać ,  żeby"na- 
wet t u ,  w wjasnóm sercu naszem,  mogli  się 
ieszcze znaydować  zdraycy, którzyby zamach 
na życie Oswobodzic ie la  śmieli  uczynić?  
Uwiedl i  oni  znayduiącą się w mieście n a 
szem brygadę a r tyleryi ,  i od  niey wsparci 
napadl i  na własne Jego  Exce llencyi  mieszka
n i e ,  gdzie wiele krwi przelali.  A l e  O p a 
trzność chc ia ła , źe tylko polegli  Pułkownicy  
Fe rg u so n  i Bol ivar ,  pierwszy przy wniyściu 
do pa łacu ,  ostatni w dom u Genera ła  Padilla,  
gdzie był na służbie.  Podporucznik  Ibar ra 
wraz z kilku inny mi  został  ran iony  w poko-
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iach pałacu. Osw obodzic ie l ,  do  którego po- 
koiu zabóycy wpadl i ,  dziwnym się sposo
bem uratował.  W ie lu  spiskowych uwiezio
n o ,  zbiegłych ścigaią. Całe rozga łęzienie  
zbrodni  zos tanie odkryte.  Pierwszy szwa
dron  grenadye rów konnych i batalion V a r 
gas przez całą tę noc  okazali gorliwość i za
pa ł ,  który częstokroć nawet  i nieprzyiaciół  

i' z iednał  irn pochwały.  Ar tylerya  od tego z a 
częła swoie zbrodnicze przeds ięwzięc ie,  źe 
obróciwszy działa ku kwaterom woyska, strzela
ła do niego,  lecz przez ten napad  tylko ieszcze 
bardziey odwagę iego zapaliła. Przymusi ło 
ono  buntowników do ucieczki ,  i częścią sa
m o ,  częścią pod dowództwem Oficerów,  wy
padało na ulicę, gdzie sobie po tem winszowa
ło szczęścia z wybawienia Oswobodziciela.  
Je go  Exce l lencya  zwiedzi ł  w nocy wszystkie 
części miasta i wszędzie był przyimowany z wy
rażeniem odrazy ku złoczyńcom. Ziomkowie,  
Przyjaciele!  N i e w i e r z y m y , iżby sprawcami 
mieli  być obywatele Bog oty ;  nieiest  nim 
H o r m e n t ,  ani  Carr i jo ,  ani ci wszyscy,  któ
rzy tą zbóiecką zgraią dowodzil i  i kierowali.  
Bogota Wierną ies t swym przysięgom i wdzię
czną Oswhbodzicielowi.  Bogota ieszcze 
myśli  po khlumbiysku.  C ó i b y  się stało 

s z rzecząpospol i tą , gdyby zbrodnia  t ryumfo
wała?  Stracilibyśmy naszą podpor ę ,  nasz 
węze ł  przyiaźni  , naszego anioła opiekuńcze
go. Przyjaciele!  dziękuyrny Naywyższemu,  
który Oswobodzic ie la  a z n im nas wszystkich 
ocalił.  Bogo ta ,  d. 56. Wrześn ia  1828.

P e d r o  a H e r r a n . "

Pos tanowienie  Pr ezyde nt a :
„ Sz ym on  Bol iwar ,  Oswobodzic ie l  i P r e 

zydent  Rzeczypospol itey Kolumbii  i t. d. 
zważywszy:  1) źe łagodność,  która znaraieno- 
wała wszystkie kroki rz ą d u ,  zachęciła złych 
do nowych i strasznych zb rodni ;  a) źe ze- 
szłóy nocy woyska,  którym przestrzeganie 
porządku,  i straż Oswobodziciela były poru-  
c z o n e ,  zbroyną  ręką zostały nap adnię te ,  źe 
pałac rządowy zamieniono  w widowisko m o r 
ders twa ,  i źe nawet  życie Naczelnika Rze
czypospoli tey było zagrożone;  3) ź e , gdyby 
wcześnie n ie pohamowano zbrodni  i źle my
ślących n ie ukaran o ,  toby wkrótce zaburze
n ie  i upadek państwa sprawil i ;  4) źe w takita

razie sam rząd ,  według postanowień z d. 27, 
S ie rpnia ,  przez które dobrowoln ie  mi od na
rodu  powierzoną  władzę ,  na iego korzyść 
ogran iczyłem,  byłby spólwinowaycą — z tych 
powodów na prze łożenie Rady Stanu posta
nawiam:

1) Od dnia dzisieyszego w ca łey  rozciągło
ści, do iakieyby mię okoliczności przymusi ły,  
używać będę władzy,  którą mi życzenie n a 
rodu  poruczyło.  2) T e  okoliczności s tano
wić będą czas trwania rozciągłości tey wła
dzy. 3) Za tem Rada Stanu doniesie mi o śro
dkach, iakich według iey zdania dobro publi- 
czne wymaga ,  maiąc wzgląd na większą lub 
mnieyszą ich konieczność.  4) Każdy Mi-  
n i s ter -Sekre tarz  Stanu,  ma sobie poruczo-  
n e ,  ile go się tyczy,  wykonanie  nin ieyszego 
postanowienia.  D a n o  i moią własną ręką 
podpisano a przez Ministra Sekretarza Stanu 
spraw wewnęt rznych kontrasygnowano w B o 
goc ie ,  d. 26. Wrześn ia  1828. (podp. ) Szy-  
m o n  B o l i w a r .  (podp.)  Minister  Sekre
tarz Stanu spraw wewnęt rznych F .  M a n u e l  
R e s t r e p o . “

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 5- Grudnia. '

W e  czwartek dano w Dubl in ie  dla Lorda  
M or pe th ,  t chnącego l iberalnemi ^zasadami 
młodz ieńca ,  publ iczny obiad ,  na który go 
przyiaciełe cywilney i rel igiyney wolności 
zaprosili .  Xią źę  Le ins te r  prezydował.  Znay- 
dowało się na tym obiedzie wiele szlachty 
i r landzkiey,  członków Par lamentu  i innych  
osób znakomitych.  Około dwudziestu przy
tomnych miało mowy za sprawą katolicką, 
między innymi Lor dow ie  M orp e th ,  Cloucur- 
ry ,  Ki l leen,  tudzież PP.  O’Connel  i ShieJ.

Dziennik Tim&s radzi nanowo Minist rom, 
ażeby się starali o przywrócenie pokoiu na 
Wschodzie  i żeby kazali Posłowi Angiel skie
mu powrócić niezwłocznie  do Kons tan tyno
pola i uczynili  przezto pierwszy krok do ros- 
poczęcia układów w tey mierze.

Zapisuią znaczne składki dla nieszczęśli
wych Hiszpanów.  Także  Biskup londyński  
ofiarował to  Funtów Sterl.

T e g o  rana odebral iśmy przez Marsylią li
sty ze Smyrny dn. 3 l. Października z ważną 
wiadomośc ią ,  iż francuzkie okręty woienne
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pr zy by ły  z  M o r e i  d o '  C h i o s  i w ez w a ły  g łó 
w n ą  w ar ow ni ą  d o  p o d d a n i a  s ię  w 14. d n i a c h ;  
m n i e m a n o  i ż  to u c z y n i ,  n i e z n a y d u i ą c  s ię  
w  s t an ie  o b r o n n y m .

G o n i e c  z dn ia  2. m.  b. u w a ż a ,  i i  t en  d z i eń  
i e s t  ro cz n ic ą  ko ro nacy i  N a p o l e o n a  (1804.) ,  a 
n a s t ę p n y  r o c z n ic ą  z r z ec z en ia  s ię  t r onu  p r ze z  
J a ko b a  I I .  (i&88)-

W  N o w y m  O r l e a n i e  Wybuchła  ió ł t a  f eb ra 
i ,  p o d ł ug  wiadomości  do  d.  6. Pa źd z ie rn ik a ,  
okazała  iuż s m u t n e  skutki .  Dos ta ł a  się t a k ie  
n a  i e d e n  z s to iących  w porc ie  okrę tów a n 
g ie l sk i ch ,  i sp rzą tnęła  i u i  s i e dm  osób .
. Zapew.niaią,  i e  D y re k to ro w ie  towarzystwa 

tu n e lu  pod  T a m i z ą  przyięl i  pl an  archi tekta G e 
a r y ,  aby z tu n e le m  połączyć filar do  l ądo wa
n ia  p o dr óż n y c h  i t. d. ze statków p a r n y c h ,  i 
przes iadan ia  się na  łodz ie  p a r n e ;  mianowic ie  
w  tym t u n e l u ,  na  sam ym środku  będz ie  ley,  
czyli  szychta  60 s tóp w p rzec ięc iu ,  nad  p o 
wie rz chn ią  wod y  w zn ies iona ,  we ś rodk u  o p a 
t r zon a  w y g o d n e m i  wschodami  i na  w ie rzchu  
wielką kulistą k o lu m n a d ą  i galeryą do l ądowa
n ia .  Statki pa rne  będą  do  koła leia p rzysta
w ia ły ,  a pod różn i  zlazłszy w ten l e y ,  bę d ą  
mogl i  wygodn ie  i b ezp ieczn ie  n a  i e d n ę  lub 
d r u gą  s t ronę T a m i z y  na  ląd przybywać .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  7. G r u d n i a .

P r z e d w c z o r a  dawał  Król  p r yw at ne  s łuch a
n ia  B i skupowi  A m b i a ń s k i e m u  ( A i n i e n s ) ,  
H r a b i e m u  C h a b o n s  i G e n e r a ł o w i • Majorowi ,  
P o d h r a b i e m u  S a i n t - G en ie s ,  który z kadyxską 
d y w iz y ą  p o w ró c i ł  do  kraiu.  O  go d z i n ie  1. 
p r e z y d o w a ł  D e l f i n  w naywyższey  R a d z i e  vvo- 
i e n n e y .

NayświeŻ6ze wi ado m ośc i  z M o r e i  z d .  16. 
z ,  m.  n ie za wi e ra ią  n ic  n o w e g o  w zg lę de m  p o 
r u s z e ń  woyska wyprawy.

J e d e n  z A d j u t a n t ó w  Min i s t r a  w o y n y  poie-  
cha ł  p r zed  kilku d n ia m i  d o  M o r e i ,  p o d o b n o  
z  wielką l i czbą  o z d ó b  o r d e r o w y c h  dla G e n e 
ra łó w  i wyższych Of ice rów.

D n i a  28 - w iec zór  p o p ły n ę ło  z  T u l o n u  do 
N a w a r y n u  dw anaśc ie  neapo l i t ańsk ich ,  sp r z ę 
t am i  o b o z o w e m i  i t. d .  ł a d o w n y c h  p r z e w o 
zo w yc h  o k r ę t ó w  , t udz ież  trzy f r a nc u z k i e ,  n a  
rachunek kilku d o m ó w  handlowych p o t r z e 

bam i  żywn ośc i  wsze lk iego r o d z a iu  ł a d o w n o  
statki p r z e w o z o w e ,  p o d  za s ł o n ą  j e d n e g o  li
n i o w e g o  okrę tu  i i e d n e y  korwe t ty .  N a  p i e r 
wszym z n a y d u i e  się kilku l ekarzy .

Gazeta F r a n c y i  na zy w a  w złości  P o s ł a ń 
c a  I z  b n a y n ę d z n i e y s z y rn  d z i e n n ik i e m ,  iaki  
od  pam ięc i  ludzk iey  w y c h o d z i ł .

L is ty  z M a d r y t u  d o n o s z ą ,  iż G u b e r n a t o r  < 
Gibra l t aru  og łos i ł  po r t  T a n g e r  za będą cy  
w s t a n i e  b l o k a dy ,  a to z tey p r z y c z y n y ,  iż 
Ce sa r z  M a r o k k a n s k i , n i e ch c ia ł  uskuteczn ić  
sp r aw ie d l i w ych  ż ą d a ń  d o w ó dz c y  maryn ark i  
angie lsk iey na t a m ec zn yc h  w o d a c h ,  ażeby  
w y na gr o d z i ł  u p r o w a d z o n e  n i e d a w n o  do  T a n 
g e r  okręty.

Co d z ie n n ik  tw ie rd z i ,  iż tu p rz e dw c zo ra  
p r zyb y ł  n a d z w y c z a y n y  go n ie c  z  dep e sz am i  
z L i z b o n y  z d. 26. L i s to p a d a  w ie c zó r ,  w któ
rych  d o n o s z ą ,  iż stan zd ro w ia  D o n  Migu e la  
ci ąg le  zaspokaia.  P o m i e n i o n y  dz i en n ik  do-  
d a i e ,  ź e , p o n ie w a ż  życie  D o n  M ig ue la  wy
szło iuż z wsze lkiego  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  za 
p e w n e  dz i enn ik i  l ib e ra ln e  zaśp iewa ią  iuż iu- 
t ro ,  iż D o n  M ig u e l  l e dw ie  d ych a .

P o s ła n i e c  I z b  d o n o s i ,  iż Basza  Eg ipsk i  
o d e b r a ł  od  Su ł tana  nay surow szy  rozkaz,  aże
by się stara ł  o zaopa t rywa n ie  K o n s t a n ty n o p o la  „4 
w po t rze by  żywnośc i  , bądź  m o r z e m  lub  f  
l ą d e m .

Z  B a io n n y  d o n o s z ą :  „ C z w a r t y  i ostatni
o dd z i a ł  by łey kadyxskiey osady p rzyc iągną ł  
tu wczoray  (d.  2.3. z.  ui.). R z ą d  h iszpański  
u ła twia ł ,  i le by ło  m o ż n a  p o c h ó d  woysku.  
U r z ę d n i c y  i mieszkańcy  miast, -  p r ze z  która 
woyska p rzech odz i ł y ,  okazywal i  naywiększą  
gor l iwość w dos ta rcz an iu  woysku  wsze lkich 

- p o t r z e b ;  od po w iad a ł a  też t e m u  p r zes t r zegan a  
p r z e z  woysko  ka rn ość ,  wyższa n a d  wszelką 
pochwałę . "

Kons ty tuc yo n i s t a  cz y n i  w z g l ę d e m  tutey-  
szych  zapasów zboża  nas tę p u ią ce  uw ag i :  
„ P a r y ż  zużywa  co d z ie n n ie  j 8o o  worków mąki.  
Za pa s  składa^ się z 105,900 w o rk ó w ,  k tó reby  
na  op a t rz e n ie  stol icy na  58 d n i  z o k ła d e m  
wystarczyły.  O ko ło  70,000 osób  p łac ić  ,ma 
o d  15. m. b. tylko 16 sous  za ą fu n to w y b o c h e 
nek  c h l e b a ; d o br od z i e y s t w o  to p r zy i dz ie  
m o ż e  r o zc ią g n ą ć  powol i  d o  200,000 o s ó b ,  
w s to sunku  d o  pow ie t rza  i c e n  zb oż a .  Je s t  
to  m o ż e  czwar ta  część  It^dności  P a r y ż a ; tym
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s p o s o b e m  d a ł o b y  s ię  to wsparc ie  op ędz ić  
z go towy ch  zapas ów  pr zez  8 miesięcy .  L e c z  
p r ó cz  o w yc h  105,000 worków męki  p o w in n i  
t ak ie  p ieka r ze  m ie ć  w ed łu g  woli  p rawa 50,000 
w o rk ó w  za pas u j  w swoich p r y wa tn yc h  m a g a 
zy na ch .  N i e p o w ą t p i e w a m y  o d o b r e y  admi-  
ni s t racy i  mieysk iey,  lecz  p o w ąt p ie w am y o d o 
b rey  admin i s t r acy i  p r ze sz łego  Pre fek ta  po-  
licyi.  Z ap as y  p ieka r zy  pod  iego  zos tawa ły  
d o z o r e m .  Je że l i  o w y ch  50,000 worków n i e 
b y ło  w zapas ie  podcz as  usu n ięc ia  P a n a  D e-  
l a v au  od  u r z ę d u ,  i akażby to i e szcze t eraz 
c i ęży ła  na n im  o d po w ie dz ia ln o ść !  “

P a n  P u t e a u x , i e d e n  z? Szefów b iu r  przy  
P r e f e k t u r z e  p o l i c y i ,  po  d a n y m  p rze z  s iebie  
w d n i u  1. m.  b. o b ie d z i e  dla kilku k reivnych 
6Woich,  zast r ze l i ł  się.  P rz yp i s u ią  to z m a r 
tw ie n io m  d o m o w y m .

N i e p o d p a d a  iuź źadn ey  wą tp l iwości ,  iż X .  
B u s s o n ,  m ia n o w a n y  n i e d a w n o  Sekre ta rzem  
G e n e r a l n y m  Mini s ter s twa sp raw d u c ho w ny c h ,  
iest  m is sy o n ar ze m  zakon u  L aza rys tów  i ie-  
d n y m  z D y re k to r ó w  on eg o ź .  „ J a k ż e  mo ż e  
—■ pyta s ię  G o n i e c  F r a n c u z k i  —  iakźe -moźe  
Mi n i s t e r s tw o  żądać  d o p e ł n ie n i a  po s t a n ow ie ń  
c z e r w c o w y c h ,  k iedy zastępca s a m eg o  M i n i 
s tra na l eży  do  zakazaney p r a w e m  k o n g r e g a 
c j i ? "

O s o b y  ś w ia do m e rzec zy  twi e rd z ą ,  iż g a b i 
n e t y  lo n d y ń sk i  i paryzki  wyp raw i ły  r az em  
g oń có w  do  K o n s t a n t y n o p o l a ,  chcąc  n a n o w o  
s k ł o n i ć  P o r t ę  do uległości .

S ł y c h a ć ,  iż X i ą ź ę  P o l ig n ac  powróc i  nay-  
da lćy  za 14 d n i  do L o n d y n u .  O b e c n o ś ć  ie-

fo iest tą r azą bez  sku tku ;  ut raci ł  o n  w X ią -  
ęc iu  R i v i e r e  nays i ln ieyszą  pod po rę .

B a r o n  R e n d u f e ,  da w n ie y  N a d i n t e n d e n t  
po l i cy i  w L i z b o n i e ,  p r zyb y ł  tu z p o le c e n ia 
m i  M a rg rab ie go  Pa lm el l a .

D o n o s z ą  z L i z b o n y ,  iż p rócz  lekarzy nik t  
n i e m a  p rz ys tępu  do In fa n ta  D o n  Migu e l a ,  źe 
ma tk a  i ego  sama  się t rudni  spor ządzan iem dla 
d la  n i e g o  pot raw i że  X ią ż ę  Cadaval  kieruie 
sp r aw am i  rząd owem i .  Z  pałacu Pa trya rchy  
zan ie s io no  ołtarz d o m o w y  do poko iu  In fan ta .  
W i ę z i e n i a  wciąż s ię  nape łn ia ły .  L ic z b ę  osób 
k tó r e  w osta tnich  czasach zbiegły z Poruga l i i  
d o  H i s z p a n i i , po d aw a no  n a  4 do 5000. Sły
c h a ć ,  iz H r a b i a  da L a p a  zaymie  tu  mieysce

H r a b i e g o  da P o n t e .  D z i e n n i k  S p o ró w  p o 
w ia d a ,  iż w n ay le p sz y m pr zyp ad ku  ch o r o b a  
In fa n ta  za tr zyma  go sześć miesięcy  w łóżku.

W  liście z L i z b o n y  w y ra ż o n o :  „ C h o r o b a
D o n  Migue la  wzięła taki o b r o t ,  ż e  wszyscy 
rozsądni  lekarze  są t ego z d a n ia ,  iż żyć n ie-  
moźe.  J e g o  si lna n a t u ra  m o ż e  go  kilka m i e 
s ięcy u t rzymać  p rzy  ż y c i u , lecz  zdaię się n i e 
p od o b ie ń s t w em ,  ażeby  m óg ł  przyiść do z d r o 
wia.  Okol iczność  ta wprawia na tu ra ln ie  
wszystkie s t ronnictwa w naywiększe p o r u s z e 
n ie .  Fakcya  Kró lowey  przylepia w  pałacu 
o d e z w y ,  w k tórych n ieszczęście D o n  Migue la 
nazywa  karą n iebios  za to ,  iż n ied osyć  p rze 
ś ladował  przeklętych w oln omula ray .  T o  sa
mo  s t ronnictwo rozrzuci ło  mnós two  zmy ś lo 
ny ch  buli  pap iezk ich ,  pod ług  których n ad a ł  
Oyc iec  Ś. Kró lowey  inwes tyturę  korony  portu- 
galskiey i uwalnia  wiernych Por tug a lczyk ów  
od  p rzys ięg i ,  k tó rą  D o n  Migue lowi  wykonal i .

Mon i t o r  f rancuzki  p isze z V e r a - C r u z  p o d  
d.  33. S ierpn ia :  „ R z ą d ,  ma iąc  n a  u w a d z e
wielkie s u m m y ,  k tóre  od lat t r zech  wynos i ły  
n a  u t r zym ani e  eskadry K o m m o d o r a  P o r t e r ,  
po s ta now i ł ,  roztakielaźować o k r ę t y : K o n g re s  
o 74, L ib e r t ad  o 44 dzia ł ach ,  tudz ież  V i c t o 
r i a ,  Bravo  i Konstantyn .  I n t e n d e n t  morski  
w V e r a - C r u z  o t rzym ał  ro zkaz ,  aby  os a d om  
tych okrę tów wypłaci ł  żo łd  d w óc h  lub  t r zech 
mies ięczny i on y ch  od s łużby u w o ln i ł ,  atol i  
may tkowie  A n g i e l s c y ,  i A ng ie l sko am ery kań -  
scy oświadczyl i ,  iż n i e o p us zc zą  ok rę tów d o 
póki  im zaległy od  14 miesięcy żo łd  n ie bę -  
dzie  wyp łacony .  P o c z e m  K o m m e n d a n t  u d a ł  
s ię  do  I n te n d e n ta  o  p ie n ią d z e ,  który o d p o 
w ied z i a ł ,  iż ani  p i e n iędzy  ani  rozkazów,  n ie -  
odebra ł .  W  kilka d n i  nad szed ł  i n n y  rozkaz 
z  M e x y k u ,  źe osady maią  być posłane do P u 
e b l a ,  gdzie  n i e b a w e m ,  co sig im na leży ,  
odb io rą .  Ma ytkowie  acz n ie c h ę t n i e ,  stali s ię  
po s ł u s zn y m i ,  lecz r ząd iesżcze n i eb y ł  w sta
n ie  do trzymać  swoiego przyrzeczenia .  O s a d y  
m ó w i ą ,  źe  wszystkie okrę ty  p o g n i ł y ,  szcze-  
gó ln iey  t e ,  k tó re  k u p io n o  w A n g l i i ;  z  tego  
to p o w o d u  powsta ły m o c n o  D z ie n n ik i  na  a n 
gielskich i  mexykańsk ich A g e n t ó w ,  gdyż te  
n ę d z n e  okręty,  iak wiadom o,  bardzo drogo by ły  
ku p i on e .  —  D o c h o d y  M e x y k u  wynoszą 4 mi l .  
546,000 piast re W ,  a  wydatki  6 mil.  J 70,000.
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Z  tego pokazuie się brak I  mil, 724,000 pia- 
s t rów,  do czego dodać należy ieszcze pr o cen 
ta za sześć miesięcy od pożyczki zagraniczney 
W ilości 2 mil,  54,800 piastr. Dochod y cła 
zrnnięyszyły się od sześciu miesięcy,  lecz spo- 
dz ie wa ię s ię ,  iż się podniosę w następuięcem 
pół roczu .  Reszta gałęzi  dochodów w ew nę 
t rznych ,  ze względu na stan kraiu w ogólno
ści ,  niekaźę się spodziewać powiększenia.  
Z  owych 4 mil. 546,000 piastrów zaspokoiono 
niektóre zaległości roku  zeszłego, i przeto ani 
woysko ,  tem bardziey marynarka nieodebrały 
swoiego żołdu.  I n n e  wydatki sę zaspokaiane. 
Za taxy i tytuń na  wewnęt rzne zużycie przez 
rzęd dos tawi ony , sę ieszcze zaległości do 
podnies ienia,  ale takowe n iewniydę  do kass 
bez  użycia pr zemo cy ,  chociaż to iest iedyne 
ź ródło dla rzędu. O  wypłacie dywidendy nic 
niesłychać. H ande l  ustał,  a kupcy zagrani
czni  skarżę się na nowę taryfę.

A  u s t r y a.
Z  A  g r a i n ,  dnia 29. Listopada,

N a  donies ien ie  o pokazywaniu się drap ie 
żneg o  zwierza w całey okolicy i wyniknęć 
ztęd mogęcych  szkodach dla gospodarza ,  
przedsięwzięto z rozporzędzenia  Pułkownika 
Barona  Karówich ,  w Bel iovar ,  w dniach 5., 
6.  i 7. polowanie  obławę na wilki,  które nay- 
Ićpszy miało skutek. Ubito bowiem,  co się 
może  od stu lat przy tamteyszey granicy nie - 
przyt rafi ło,  52 lisów i 32 wilków, a 4 wilków 
prócz-tego tak mocno pos t r ze lona ,  iż zape
w ne  nieuszły śmierci.  Sam K ad t t -F e ld w e-  
be l  T u g y a ,  na ie dn em  stanowisku położył  
Jtrzech wilków w 10 minutach,  a gdyby był 
m ia ł  dube ltówkę,  byłby mógł na tern samem 
Stanowisku 6 wilków i ą lisów powalić.

i T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 13. Listopada.

Su ł tan ,  o którym zapewniaią,  iż zawołał,  
źę żaden muzułman n iepowinien spać ,  d o 
póki W a r n a  niebędzie znowu wziętę i wy- 
r zędzona  państwu przez zdradę  hańba zmytę, 
ogłosi ł  publ icznie swe postanowienie i r o z 
kazał n o w e m u  W .  W e z y r o w i ,  ażeby odzy
skał W a r n ę  chociażby okupem naywiększych 
of i a r . '  Wszystkie woyska,  które w ostatnich 
dn iach  wyr uszyły ,  zmierzaię  ku W a r n i e .

Potężny  D e r e b e g  T s z a p a n - O g l u ,  przywoła
ny  b y ł ,  przed swym w yi azdem ,  do Sułtana 
do Ramis-Tschif l ik i przyrzekł  mu,  iż będzie  
ze wszystkich sił wspierał  nowego W ez y ra ,  
dla dopięcia tego celu. Sułtan obszedł  się * 
z  wielkę dystynkcyę z T s z a p a n e r n -O g l u  i 
utwierdzał  go w iego woiennytn zapale.  —
W  mieysce nowo mianowanego Kapudana-  
Baszy ,  A chm eta -B e j ,  który ieszcze przed 11 
laty był  szewcem,  lecz postępuięc uezciwie 
podczas  swego urzędowania  w Gałata p o 
wszechne  sobie z iedna ł  zau fan ie ,  został A l i -  
Bei Nasi rem w Gałata mianowany.  —  Z r z u 
cony  W .  W e z y r ,  prócz swey n ieczynnośc i  
kiedy W a r n a  w naykrytycznieyszem znaydo- 
wała się po ło ż e n iu ,  stał się iuź dawnióy 
przez  swę chciwość celem powszechney  n ie 
nawiści ,  i kazał ucięć g łowę iednem u z Sze
fów albańskich,  który się o żołd upomina ł ,  
nadto Om era  Baszę ,  gdy tenże o  posiłki n a 
lega ł ,  na wygnanie  skazał. Szczęściem zo 
stał on z rzucony , gdy właśnie O m e r - V r i o n e ,  
chciał się ucieczkę od tego rozkazu uchylić.  
O m er -B asz a  dość wcześnie o  tey zmianie  
uw iad o m io n y ,  powróci ł  do swego korpusu.  
Niedziw iż to sprawiło chwilowę przerwę 
w toku dz ia łań ,  i dla tego nic ieszcze n ie 
w ia d o m o ,  ażeby iuź coś s tanowczego zaszło 
w nowych przedsięwzięciach W .  W ezyr a .  
Tak  tu sę oburzone  umysły przeciw dawne
mu  W .  W e z y r o w i ,  iż n iemożna  wcale r ę 
czyć za iego głowę,  i— Sułtan każe urzędzać 
zamek E ju b  na mieszkanie z imowe dla sie
b ie ;  wnosić więć ztęd można ,  iż niepowróc!  
z cboręgwię Proroka do  6tolicy. Niek tórzy 
U l e m o w ie ,  którzy mu czynili  p rze łożenia ,  
iż takiem postępowaniem wykracza przeciw 
dawnym ustawom,  skazani zostali na wygna
n ie .  — Stolica, iak zapewuia ię,  zaopa trzona  
iest w potrzeby żywności  na pięć miesięcy,  
dla czego nielękaię się bardzo na teraz blo
kady Dardane łlów.  — T w ie r d z ę ,  iż woysko 
francuzkie popłynie do Kandyi .  — Reszyd-  
Basza otrzymał posi łki ,  ponieważ 6ię oba- 
wia ię ,  ażeby Francuzi  niepostępowali  ku Ne* 
gropontowi .  — W  ostatnich dniach były czę
ste posiedzenia D y w a n u ,  do których — iak 
słychać — stronnicy pokoiu w Dywanie  byli 
powodem.  L e c z  Sułtan iest zdecydowany i  
z nadz ie ię na tok wypadków spoględa.

{Dwa Dodatki.)



D O D A T E K
do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nr u 101.

dnia 17. Grudnia 1828.)

T  u r c y at
O s t a t n i e  n u m e r a  G o ń c a  s m y r n e ń s k i e g o  

(z  d n i a  25- P a ź d z .  i n ,  L i s t o p . )  z a w i e r a j ą  a r 
t y k u ł  b a r d z o  w a ż n y  p o d  w z g l ę d e m  h i s t o ry i  
n a s z y c h  cza só w .  J e s t  to m e m o r y a ł ,  o  pacy-  
f i kacyi  G r e c y i ,  p o d a n y  w z i m i e  z r .  1823.  n a  
1824- p r z e z  g a b i n e t  r o s s y i s k i  m o c a r s t w o m ,  
k t ó r e  z a w a r ł y  p r z y n i i e r z e ś w i ę t e .  N a  k o n g re s i e  
w e r o ń s k i m  n i e  u k ł a d a n o  s i ę  w z g l ę d e m  in te -  
r e s s ó w  w s c h o d n i c h ; l e c z  ie  tylko w p o w s z e 
c h n o ś c i  d o t k n i ę t o  bez  o z n a c z e n i a  ś r o d k ó w  
p o ś r e d n i c t w a .  Z d a i e  s i ę  i e d n a k , ż e g l o w n e  
z a s a d y  by ły  p o d a n e  i p r z y i ę t e ,  a l e  ś ro d k i  i ch  
w y k o n a n i a  z o s t a w i o n e  d o  p ó ź n i e y s z y c h  u k ł a 
d ó w .  W i a d o m o  i e s t ,  ź e  d e p u t o w a n e m u  o d  
s e n a t u  g r e c k i e g o  H r a b i e m u  M e t a x a  n i e  d o 
z w o l o n o  d o  W e r o n y  p r z y b y ć ,  a le  m u  d a n o  
t ę  s a m ą  o d p o w i e d ź ,  co d a w n i e y  X ię c iu  Can -  
t a c u z e n o .  L o r d  S t r a n g fo rd  p o w r ó c i ł  d o  Ko n-  
B ta tyn op o l a  z e  z l e c e n i e m ,  a b y  s i ę  s t a r a ł  o  
d o p e ł n i e n i e  t r ak ta tu  b u k a r e s t s k i e g o , n i e w y -  
n u r z a i ą c  s i ę  b y n a y m n i e y  w z g l ę d e m  p o w s t a 
n i a  g r e c k i e g o .  P o  p o m y ś l n e m  w d a n i u  s i ę  
F r a n c y i  w s p r a w ę  h i s z p a ń s k ą ,  n a s t ę p u i ą c y  
m e m o r y a ł  p r z e s ł a ł a  R o s s y a  d o  w s p o m n i o n y c h  
d w o r ó w :

„ W  c h w i l i ,  k i e d y  s p r z y m i e r z o n e  d w o r y  
m a i ą c  na  w id ok u  p o k ó y  i p o w s z e c h n e  d o b r o ,  
z a i ę t e  s ą  r o z t r z ą s a n i e m  i e d n e g o  z  n a y z a w i l -  
s z y c h  z a d a ń ,  k tó r e  k i e d y  po w s t a ł y  w po l i t yc e ,  
m a  s o b i e  za p o w i n n o ś ć  g a b i n e t  ro s sy isk i  w y 
n u r z y ć  z s w o i e y  s t r o n y ,  iak w y s o k ą  wa r to ść  
p r z y z n a i e  t ym  w a ż n y m  o b r a d o m .  U w a ż a  o n  
i e  za z b a w i e n n e  u ży c i e  z a sad  z w ią z k u  e u r o -  
p e y s k i e g o ;  w idzi  w  n i c h  p o m y ś l n ą  w r ó ż b ę  
n o w e g o  s z c z ę ś l i w e g o  sk u t k u ,  i n i e  wą tp i  b y 
n a y m n i e y ,  ź e  ż y c z e n i a  M o n a r c h y ,  k tó r e g o  
i e s t  t ł u m a c z e m  , d a i ą  n i e z b i t y  d o w ó d  z u p e ł -  
n e y  b e z i n t e r e s s o w n o ś c i .  G a b i n e t  r o s sy i s k i

w  o s t a tn i ey  s w o i e y  o d e z w i e  d o  P o d h r a b i e g o  
S t r a n g f o r d  n a p o m k n ą ł  n i e d a w n o  o k o n i e c z n e y  
p o t r z e b i e  u k ł a d a n i a  s i ę  w z g l ę d e m  p r z y w r ó 
c e n i a  p o k o i u  na  w y sp a c h  i s t a ł y m  l ą d z i e  G r e 
cyi .  T e r a z  p o d a  n i e k t ó r e  u w a g i ,  d o  k t ó r y c h  
czę śc i ą  o b e c n e  p o ł o ż e n i e  R o s s y i ,  c zę śc i ą  
w s p ó l n y  i n t e r e s  E u r o p y  s t ał  s i ę  p o w o d e m ,  
a k tó r e  z d a i ą  s i ę  o k a z y w a ć ,  ź e  w s p ó m n i o n e  
u k ł a d a n i e  s i ę  an i  n a  d łu g o  o d w l e c z o n e m  b yć  
p o w i n n o ,  a n i  zb y t  g o r l i w i e  i u p a r c i e  d o  
sk u tk u  p r z y w i e ś d ź  6 ię n i e  da .  S k o r o  t y l k o  
C e s a r z  w C z e r n o w i c a c h  s i ę  d o w i e d z i a ł ,  ź a  
z r ę c z n o ś ć  i w y t r w a ło ś ć  L o r d a  S t r a n g f o r d  
p r z e m o g ł a  n a r e s z c i e  d ł u g i e  o c i ą g a n i e  s i ę  D y 
w a n u  i u w o l n i ł a  h a n d e l  na  c z a r n e m  m o r z u  
o d  w i ę z ó w ,  k t ó r e  g o  d o t ą d  k r ę p o w a ł y ,  p o 
śp i e sz y ł  z u c z y n i e n i e m  p i e r w s z e g o  k r o k u  d o  
p o j e d n a n i a  s i ę ;  w y s ł a ł  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  
R a d c ę  s t a n u  M i n c y a k i  z  o ś w i a d c z e n i e m , ź e  
i e że l i  T u r c y  d o t r z y r n a i ą  s ł o w a  w z g l ę d e m  
w o l n e y  ż e g l u g i  i z  o b u  X i ę s t w  n i e z w ł o c z n i e  
w y p r o w a d z ą  w o y s k a ^ s w o i e , p r z y b ę d z i e  n a 
t yc h m ia s t  p o s e ł  r o s syi sk i  do  s t o l i cy  t u r e c k i e y .  
J e g o  C es .  M o ś ć  p o z o s t a ł  c i ąg l e  p r z y  t y c h  
p r z y c h y l n y c h  u c z u c i a c h ,  i z l e c i ł  g a b i n e t o w i  
s w e m u ,  aby  s p r z y m i e r z e ń c ó w  i e g o  o tern z a 
p e w n i ł ;  l e c z  r o z u m i a ł  p r z y t e m ,  iż m u  w y 
p a d a ł o  zw ró c i ć  u w a g ę  na  p e w n ą  o k o l i c z n o ś ć ,  
k tó r a  s i ę  m u  z d aw a ł a  być  w a ż n ą  a m o ż e  i s t a 
n o w c z ą .  Sk o ro  za p r z y b y c i e m  P o s ł a  c e s a r 
sk i eg o  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  n i c  i e s z c z e  w z g l ę 
d e m  s p r a w y  g r e c k i e y  u ł o ź o n e m  n i e  b y ł o ;  
s k ó r o  d o  p r z y i ęc i a  i e d n e y  z a s a d y ,  o d  k tó r e y  
z a l e ża ł a  n ad z i e i a  p r z y w r ó c e n i a  p o k o i u ,  i e 
s z c z e  ż a d n e g o  n i e u c z y n i o n o  p r z y g o t o w a w 
c z e g o  k r o k u ,  n i e n a l e ź y ź  s i ę  o b a w i a ć ,  a b y  
p o s e ł  c e sa r sk i  n i e  r o z p o c z ą ł  sw y c h  u k ł a d ó w  
z  P o r t ą  n i e d o s t a t e c z n i e  t ylko i p o d  n i e s z c z ę 
s n ą  w r ó ż b ą ?  W a l k a  z  G r e k a m i  p o c i ą g n i e
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się  daley  i mo ż e  mie ć  t en  dwoiaki  w y p a d e k ,  
że  a l b o G r e c y  w n a s tę p n ym  roku  u t rzym aią  się 
p rzy  n iepod leg łośc i  uzyskaney  ■ b r o n i ą , albo 
u le g n ą  p r z e m o c y  T u rk ó w .  W  p i e rw sz y m 
raz ie  ga b in e t  Je g o  Ces.  M o ś c i ,  bez  ro b i en ia  
60bie o g ó l n y c h  w y o b r a ż e ń ,  bez o d d a n i a  s ię  
ś l e py m p r z e s ą d o m ,  n i e m ó g i b y  po rz uc ić  świa
de c t w a  własn ego  dośw ia dcz en i a  b ęd ąc eg o  p o 
wodem^ do  obawy.  W i e l e  w ypa dkó w  każe 
m u  m n i e m a ć ,  źe Turc y  ob ecn ość  rossyiskie-  
g o  posła  uważa l iby  n ie iako za r ęk oy m i ą  zwy- 
c i ęz twa  n ad  po w s t a ń ca m i ;  a źe Torta istotnie  
r es t  tego z d a n i a ,  z k tó rem się iuź n ie  p rzy  
i e d a e y  oko li czności  wy da ła ,  tętn p o d o b n i e y -  
ez em iest do p r awdy ,  ile że tak na ta rczywie  
d o m a g a  s ię  po w ro t u  na sz eg o  P os ła .  P r z y 
puśc iwszy  tedy ,  źe s ię  T u r c y  w swoich  o c z e 
k i wan ia ch  za w ie d z io n y m i  u y r z ą ,  i źe  ich n o 
w e  u s i ło w a n i a  be z sk u te cz ne  mi  będą ,  n i e  na -  
l ezyź  s ię  o b a w ia ć ,  aby tey n i e po m y ś l no śc i  
m e p r z y p i s a l i  t a i e m n y m  z a b ie g om  i p o r o z u 
m i e n i o m  z  M in i s t e r y u m  Je g o  Ces.  Mośc ip  
a  w tenczas  n ie u f no ść  musia łaby s ię  w  daleko 
w y żs z ym  s t op n iu  i w sp o só b  n ie be z p ie c zn ie y -  
szy obudzić .  P r z y p o m n i y i n y  s o b ie ,  iź p o 
d o b n e  p o d e y r z e n i e  i d o m y s ł  takowy p o w o 
d e m  by ł  do  n i e p o r o z u m i e ń  p o m ię d z y  B a r o 
n e m  S t rogonof f  i P o r t ą ,  źe  za p ew n ie n ia  Ce-  
earza_ w zg lę de m  zbr o d n i c zy c h  p r ze ds i ęw z i ęć  
X ię c ia  Y ps i l a n t e go  n ie zdo ła ły  odw ieśdź  P o r t y  
o d  iey m n i e m a n i a ,  w sk u tk u  czego  pose ł  Je g o  
Ce s .  M c i  widzia ł  s ię z m u s z o n y m  wyiechać  
z  K o n s t an tyn op o la .  G d y by  zaś G rec y a  u le d z  
m i a ł a ,  n i e m n i e y  s m u t n y c h  obawiaćby  się n a 
l e ża ło  skutków,^ Czyżby  b o w ie m  w tym raz ie  
p o s ł o w i e  rossyiski  i mocars tw  s p r z y m i e r z o 
n y c h  mogl i  s p o k oy n ie  pa t rzyć  na okr op noś c i ,  
Które n i e o d s t ę p n y m i  zwykły bywać towarzy
sz am i  zwyc ięs tw tu rec k i ch ,  a które w o b e 
c n y m  raz ie  powię ks zy ł ab y  żądza z e m s t y ?  
A le  czyl iźto chwila zwyc ięz twa  iest  tą chwilą,  
w którey P o r ta  zwykła p r zy im o w a ć  choc ia żby  
n a y s p ra w i e d l i w 6 ze p r ze d s t aw ie n ia ?  P o d ł u g  
o sw ia d cz en  Cesa rza  i treści p r o to ku ł ów  k o n 
g r e s u  werońskiego ,  ma ią  int eressa  g reckie ob- 
ch o d z ić  r ó w n o  wszystkich cz ło n kó w  związku,  
i  s t a ną ł  też u k ła d ,  aby  wszyscy w sp ó l n i e  po
ś r ed n ic tw o  p rzeds ięwz ięl i .  G d yb y  ich po s ł o 
w i e ,  r ó w n i e  iak p o se ł  J e g o  Ces.  Mc i  mie l i  
być b ezczyn n i, toby zgwałcili powinność

sw o .ą  ; g d yb y  się  c z y n n ie  zabral i  do rze czy ,  
oba wia ć  s ię  t r z e b a ,  iżby i ch żądań  n ie p r z y l  
i ęto a tak związk i ich z P o r t ą  zn a cz n ie b y  
n a d w e r ę ż o n e  zostały.  Sp odz ie wa ć  się p r ze to  
na l eży ,  ze s p r z y m i e r z o n e  dwo ry  uzna ią  w a 
żnoś ć  p o w o d ó w , k tóre  w Ce sa r zu  Jrnci  o b u 
dzi ły zy c ze n ie  me w ys ta w ia ć  s ię  na p o d o b n ą  
a l t e rn a t ywę .  _ W  (yi„  wszakże wzg lędz ie  in 
t eres Ros sy i  i i n n y c h  mocars tw  eur op e ys k i ch  
iest  l e d e n .  Ws zys tk i e  ga b i ne t y  chc ia ły  i 
ch c ą  l e szcze za po b ie d z  w o y n i e ;  i C e sa r z  też 
J m c  w ie r ny  tey zasadz ie ,  u t r zy m an iu  poko iu  
p ie rwsz eńs t wo  dał  nad  wsze lkiemi  wzg lę dam i  
w y m k a i ą c e m i  z n ie z a p rz e c z o n y c h  p raw  iego  
„ / “ "y,  1 s zcze g o l n e g o  po ło ż en ia  pańs twa .  
W  taiciem p o ł o ż e n i u  r zeczy  wykazać  żą dan ia ,  
k to r eby  za po b ie g ły  po p ow ro c ie  do K o n s t a n 
ty n op o la  pos ła  rossy isk iego n o w y m  n i e p o r o 
z u m i e n i o m ,  i ob s ta w ać  za tern,  aby  te źą-  
d a m a  z p r ze zo r n o śc ią  i s tałością p o d a n e  i u.  
zysk ane  b y ły ;  iest to bez  wątpien ia  dawać  
za r ęc z en i e  uczuć  sz cz e rz e  p r a g n ą c y c h  po-  
k o i u ,  iest  to d ow odz ić  i a s n o ,  iź s ię  działa  
o twarc ie  bez  wsze lkich ukry tych pod s tępów,  
iest  to na reszc ie  od zyw ać  s ię  n ie  tak w in te r-  
ess te R o s s y i ,  iak r aczey  całey E u r o p y .  G a 
b ine t  J e g o  Ces.  Mc i  w tern p r z e k o n a n i u ,  iź 
w ka żd ym  inte ress i e  n i e b e z p i e c z n ą  iest r z e 
czą r zuca ć  zas łon ę  na to ,  co się wydarzyć  
m o ż e  , i taić p r zed  sobą  p o d o b n e  do ziszczę-  
m a  sku tk i ,  z o twar tośc ią  wskaza ł ,  z . iak iev
ckióy7 UW o b >'d w a ' wypadki  woyny gre.

( D a lszy  ciąg następnie. )

Rozmaite wiadomości,

W  Warszawie wyszło dz ie ło ,  z drukarni 
Jozefa W ęck iego , pod tytułem: „Rzut oka 
na przyczyny ,ak ciężkich czasów ,’ oraz nie!  
które myśli względem środków, które im za- 
pobiedz potrafią,«  p r z e z  autora dzieła o  
urządzeniu gospodarstw według zasad rozu
mowanych,
, J 0n! ?.!e -W?zy ,dzhil* jjAnatomia t e o ry -
Błaźe;ir r  ^ Ca ? . kościach * więzach, przez  
Błazeta G u t k o w s k i e g o m ed. doktora, dyre-
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która a n a t o m i i  w u n i w e r s y t e c i e  j a g i e l l o ń sk im ,  
w y s z e d ł  z  d r u k u  w K r a k o w i e .

D n i a  3. m ,  b. o  w p ó ł  d o  7. w i e c z ó r ,  d a ło  
s i ę  u c z u ć  d o ść  m o c n e  w s t r z ą ś n i e n i e  z i e m i  
w  A k w i s g r a n i e ,  K o l o n i i ,  G o d e s b e r g ,  S i e g -  
b u r g ,  B o n n ,  R e r n a g e n ,  D u s s e l d o r f ,  M e -  
c h e r n i c h  i w i n n y c ł i  r n i eys cac h .  W  D u s s e l 
d o r f  w p r z e c i ą g u  d w ó c h  m i n u t ,  u w a ż a n o  k i l 
ka w s t r z ą ś u i e ń .  ( Z o b ,  ar t .  z L u b e k i  w p r z e s z ł .  
n u m .  gaz .  s t r o n .  1344. )

D n i a  2 1 . z. m .  w y d a r z y ł  s i ę  w N e a p o l u  n i e 
s zc zę ś l iw y  p r z y p a d e k .  K o p u ł a  ko śc io ł a  T o r r e  
d e l  G r e c o  z a p a d ł a  s i ę  i z a b i ł a  50  Judz i .  
S z c z ę ś c i e m ,  iż  s i ę  to s t a ło  d o p i e r o  p o  s k o ń 
c z o n e j '  m s z y  w ie łk i e y ,

W  c z a s i e ,  k i e d y  P e i s z w a  w  I n d y a c h  
w s c h o d n i c h ,  p o d d a ł  s i ę  A n g l i k o m  w  r o k u  
I 8 r 8 . ,  c h o d z i ł o  m i ę d z y  l u d e m  ś r e d n i c h  I n -  
d y ó w  n a s t ę p u i ą c e  p r o r o c t w o :  ( P i s m o  to l e 
ż a ł o  w k os zu  z o r z e c h e m  k o k o s o w y m ,  a źe  
d r o g a ,  k t ó r ą  m i a ło  i ś ć ,  by ł a  d o k ł a d n i e  w y 
p i s a n a ,  p r z e t o ,  s k o r o  p r z y b y ł o  d o  i a k i eg o  
mi a s t a  l u b  wsi  w C z a b u t r a ,  p o s y ł a ł a  g o  w ła 
d z a  d a l e y  i t ak im  s p o s o b e m  z n a d z w y c z a y n ą  
s z y b k o ś c i ą  s z ło  z i e d n e g o  rn i eysca  d o  d r u 
g i e g o .  W  k a ź d e m  m i e ś c i e  i ws i  o d d a w a n o  
o r z e c h  l u b  P e i s s  ( m o n e t a  m i e d z i a n a ) ,  i gd y  
w ł a d z e  an g i e l sk i e  r z e c z  o d k r y ł y  , z n a l a z ł y  k o 
sz y k  n a p e ł n i o n y  o r z e c h a m i  k o k o s o w e m i  i 
P e i s s a m i .  ^ r e ś ć  t ego  p r o r o c t w a  b y ł a  n a s t ę 
p u j ą c a ) : Z e  E u r o p e y c z y k o w i e  b ę d ą  p o z a b i 
j a n i ,  ź e  P e i s z w a  o s i ą d z i e  z n o w u  n a  t r o n i e ,  
a  n a c z e l n i c y  m o n g o l s c y  b ę d ą  w y t r u t y m i .  
S y n  B r a m i n a  z  B a d r i n a t h  ( N i p a l )  t e r a z  l a t  
s i e d m  m a i ą c y ,  p i ę k n y  c h ł o p i e c  i m o c n e g o  
s e r c a ,  u k a ż e  s i ę  n a  cz e l e  10,000 w o i o w n i k ó w  
b o s k i e g o  w o y s k a ,  i  ws t ą p i  n a  t r o n  cesa r sk i  
w  D e l l i i  i t. d .  P r o r o c t w o  k o ń c z y ł o  s i ę  t e i n i  
s ł o w y :  E u r o p e y c z y k o w i e  b ę d ą  w p i e k l e ,  a 
z a  n i m i  p ó y d ą  B r a m i n o w i e .

H e r b e r t  Kap i t .  n a d i n t e n d .  r o b ó t  geograf i 
c z n y c h  czy t a ł  w Ka lkuc i e  9. M a i a  1827.  n a  p o 
s i e d z e n i u  t ow ar zy s t w a  a zy a ty ck i eg o  geo log i ą  
g ó r  H i m a l a i a .  Z  t ey  d o w i a d u i e m y  s i ę ,  ź e  
k i e d y  w  A m e r y c e  C h i m b o r a z o  ies t  i e d y n y m  
sz c z y t e m  n a d  20 ,000  s t ó p  w z n o s z ą c y m  s i ę,  
i  k i edy  t a m że  ies t  t y lko  p i ę ć  t ak i c h ,  k tór e  
1§ ,000  s t óp  l e ż ą  n a d  p o w i e r z c h n i ą  m o r z a ,  
W p a śm ie  g ó r  H i m a l a i a  l i czą 98 s z c z y t ó w ,  
w yźey  n i ż  C h i m b o r a z o  w z n o s z ą c y c h  s i ę ,  i  ź e

i e d e n  2.?,ooo s t óp  Wynos i ;  n a d t o  Iest  44  w y ż 
s zy ch  o d  o w y c h  t r z e c h ,  k tó r e  w  A m e r y c e  p o  
C h i m b o r a z o  n a s t ę p u i ą ,  a  w ięc ey  i ak  100 ta
k i c h ,  k tó r e  p r z ew y i s za i ą  am e r y k a ń sk i e  g ó r y  
p o  p o p r z e d n i o  w z m i a n k o w a n y c h  z a  n a y w y ź -  
s z e  u w aż a ne .

M ort du D octeur Schneider.
L o r s q u e  p r o m e n a n t  m e s  t e n u r e s  r e g a r d s  s u r  

c e t t e  m u l t i t u d e  e p l o r e e ,  j e  vois  t out e  la v i l l a  
e n  p l e u r s ,  j e  n e  sais l e sq ue l s  s o n t  le p lu s  a  
p l a i n d r e ,  o u  d u  D o c te u r  Schneider, qu i  v i e n t  
d e  t e r m i n e r  sa n o b l e  et  i l lus t re  c a r r i e r e ,  o u  d u  
p e u p l e  d e  P o s e n , q u i ,  d e s e s p e r e ,  cou r t  e n  
fo u l e  p o u r  r e n d r e  ses  d e r n i e r s  h o m m a g e s  a u x  
m a n e s  cłu p lu s  ch a r i t ab l e ,  d u  p lu s  h u m a i n  e t  
d u  p lu s  co m p a t i s s a n t  de s  m o r t e l s !  P a u v r e s  
d e  P o s e n !  V o u s  v e n e z  d e  fa i re  u n e  p e r t e  
i r r e p a r ab l e !  V o t r e  p e r e ,  v o t r e  b i e n f a i t e u r ,  
v o t r e  c o n s o l a t e u r  v i e n t  de  v o u s  e t r e  e n l e v e  
p a r  la  m o r t  c r ue l l e !  A h ,  m o r t  te r r ib l e  e t  a f -  
f r e u s e !  P o u r q u o i  e s - t u  v e n u e ,  a v e c  ta f a u x  
r a v a g e a n t e ,  n o u s  r a v i r ,  a  la f l eu r  de  s o n  łtge,  
a u  r n d i eu  d e  sa b r i l l an t e  c a r r i e r e  c e l u i ,  qu i  n e  
la i sso i t  p a s s e r  a u c u n  j o u r  s ans  fa i re  d u  b i e n  
a u x  m a l h e u r e u x ;  c e l u i ,  qu i  se  fa isoi t  u n  p l a i -  
s i r  e x t r e m e  d e  s e co u r i r  les  i n d i g e n t s ,  e n  l e u r  
p r o d i g u a n t ,  n o n - s e u l e r n e n t ,  s o n  ar t  med ec i -  
n a l ,  ma i s  auss i  le f ru i t  de  s e s p e n i b l e s  t r a v au x ;  
c e l u i ,  e n f i n ,  qu i  t r a i t o i t ,  s a n s  le m o i n d r e  in-  
t e r e t  e t  la v e u v e  d e s o l ee ,  e t  l ’o r p h e l i n  delaisse! 
Si To n  e l e v e  de s  m o n u m e n t s  a u x  h e r o s ,  si l’o n  
co m b l e  d e  l o u a n g e s  l e s  g r a n d s  Capi t a i ne s ,  p o u r  
a v o i r  fai t  p i l l e r  de s  v i l le s ,  r a v a g e r  de s  p r o 
v i n c e s ^  v e r s e r  le  s a n g - h u m a i n ,  q u ’il n o u s  soif,  
d u  m o i n s ,  p e r m i s  d ’e m p l o y e r  q u e l q u e s  m o t s  
d ’a t t e n d r i s s e m e n t  p o u r  im m o r t a l i s e r  la m e -  
m o i r e  d ’u n  h o m m e ,  qu i  a sacr i f ie  ses  j o u r s  
p o u r  le b i e n - e t r e  de  l ’h u m a n i t e !  N o t r e  p l u m e  
e s t  t r op  t r iste e t  t rop'  f o ib l e  p o u r  p o u v o i r  
p e i n d r e  la g r a n d e u r  d ’a m e , la b i e n fa i s a nc e  e t  
la  n o b l e s se  d e  ca rac t e re  d u  f e u  D o c te u r  Schnei
d e r ! U n F e n e l o n ,  u n  Bossue t ,  u n  Mass i l l on ,  
u n  M a s c a r o n ,  d e v r o i e n t  v e n i r  n o u s  a ide r  a  
d e p l o r e r  la  p e r t e  e n o r m e  q u e  les  p a u v r e s  d e  
P o s e n  e t  des  e n v i r o n s  v i e n n e n t  de fa i re  pa r  s a  
m o r t  i n a t t e n d u e !  E n f i n ,  p u i s q u e  D i e u  l ’a
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vouluainsi,  que  sa volonte soit fa i te , e t  re
gardant  lugubrement  les restes de ce grand 
h o m in e ,  faisons lui nos derniers adieuxH 
O h ,  arae noble et ver tueuse ,  si c’est ta desti- 
nee de monter  aa ciel,  j o u i s - y . d’une  paix 
eterne lle,  et des Champs-Elisees, n ’oublie pas 
les inlor tunes que tu as si 60uvent combles de 
tes genereux  bienfai tsl l l  U . . . . r .

W y n u r z e n i e  k o n d o l e n c y i .
Nigdy ieszcze uroczystość pogrzebowa nie 

odbyła się z tak powszechnym ża lem i tak 
szczerym smutk iem,  iak ta ,  którą obchodzo
n o  we W r o n k a c h ,  kiedy zmarły n iedawno  
w  kwiecie wieku J W .  H rab ia  I g n a c y  
D z i e d u s z y c k i  chowany był  w grobach 
przodków swoich.  Mąż ten łącząc z przy
miotami  rozumu  przymioty czułego serca,  
był  ozdobą  rodz iny i pychą narodu  6wego. 
Ob y  czas zatamował  obficie płynące łzy nad 
śmiercią tego naymłodszego  szczepu dostoy- 
ne go  Dzieduszyckich d o m u ;  oby Opat rzność 
wszystko obeymuiąca swą miłością sprawdzi 
ła to na szanowney,  w smutku pogrążofiey ro
d z i n i e ,  że którzy sieią ze łza m i, byłą żąć z ra
dością. W r o n k i ,  dnia 8* Grudnia  1828.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Nieruchomość  do pozostałości H e n t s c h l a  

należąca,  w mieście Swarzędzu pod Nr em .  90. 
położona  , ma być w terminie^

d n i a  i 3 g o  S t y c z n i a  18 29 .  
p rzedpołudniem o godzinie lotey przed Kon-  
syliarzem Sądu Ziemiańskiego Kaulfus w na 
szym zamku sądowym na  ieden rok od Ś. M i 
chała r. b.  aż do tegoż czasu 1829. publicznie 
wydzierżawiona,  w celu którym ochotę  za- 
dzierzawienia rnaiących,  się wzywa.

P ozna ń ,  dnia 10. E is topada  1828.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .  
Grunt  w Poznaniu w rynku pod liczbą 63. 

położony, z kamienicy w rynku i  w tyłach,

oraz bud ynku  pobocznego w ryglówkę stawio
nego składaiące s ię,  sądownie na 3951 tal. 
29 sgr. 2 fen. oszacowany na wniosek wierzy
ciela rea lnego ,  publicznie więcey da iącemu 
przedany będzie.  T e rm in a  licytacyine na 

d z i e ń  l i .  L u t e g o ,  
d z i  e ń 1 1. K w i e t n i  a i 
d z i e ń  16.  C z e r w c a  r. pr. 

o godz. 10. ,  z których ostatni zawitym iest, 
p rzedDeputowanyrn  SędziąZiemiańskim Capp 
w naszey izbie dla st ron ,  wyznaczone  zosta
ł y ,  na które ochotę kupna  i zdolność posia
dania rnaiących wzywamy,  aby się osobiście 
albo przez  pełnomocników prawnie dozwo
lonych stawili i licyta swe podal i ,  naywiącey 
daiący przysądzenia spodziewać się może,  
ieżeli żadna prawna  niezaydzie przeszkoda.

Taxa i warunki kupna  w Registraturze na
szey przeyrzane być mogą.

Po zn ań ,  dnia 10. Listopada 1828.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański,

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
Na wniosek Sukcessorów niegdy Sylweryusza 

Zakrzewskiego zapozywarny wszystkich tych,  
którzy do obudwóch hypotecznych alteslów 
rekognicyinych z dnia 27. Sierpnia 1800 z przy
łączoną  obligacyą oryginalną z dnia 2. Lipca  
18OO. dla spadkodawcy wspomnionych  Sukces
sorów na dobrach Grzebienisko pod R u b r . I I I .  
No.  12. i na Wierze i  Rubr .  I I I .  No. 13. za- 
bespieczoney summy Tal.  1686 dgr,  16 z pro- 
wizyą po 5 od sta iako Właściciele,  Cessyo- 
naryusze,  Zaslawnicy albo iakowych innych 
D ok um en tów  pos iadacze,  pretensye maią ,  
aby się w terminie d n i a  21. M a r c a  1829. 
przed południem o godzinie gtey w izbie na- 
szey instrukcyiney przed Referendaryuszem 
Cichowiczem wyznaczony m osobiście lub przez 
prawnie dozwolonych pe łnomocników stawili 
i prawa swe udowodni l i ,  w przeciwnym razie 
spodziewać się m ogą ,  iż z pretensyami swemi 
prekludowani będą i wieczne im milczenie na- 
kazanem będzie i amortyzacya Dokume ntó w 
tych nastąpi.

P o z n a ń ,  dnia 13, Listopada 1828.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

(Dodatek drugi.')
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Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nr u iOI*
(Z dnia 17. Grudnia 1828.)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D o  likwidacyi wszelkich p re te n sy i  do  kau- 

cyi s łużbo  w ey M aruschke  E x e k u to ra  tutey- 
szego  K ró l .  S ądu  P o k o iu  w yznaczy liśm y  ter- 
m in  n a

d z i e ń  34. M a r c a  I s a s ' *  
p rzed  p o łu d n ie m  o godz ,  ig. p rzed  D e p u to 
w a n y m  Sądu Z iem iańsk iego  R e fe ren d a ry u sz .  
H o p p e  w iz b ie  naszey In s tru k cy in e y  i na  ta
kow y wszelkich w ierzycie li n ie zna iom ych  pod  
tern zag ro żen iem  z a p o z y w a m y ,  iż w razie 
n ies taw ien ia  s ie ,  w szelkie p re tensye  do kau- 
cyi utracą i tylko do osoby  exeku to ra  M a 
ruschke  przekazanein i  zostaną.

P o z n a ń ,  dn ia  17. L is to p a d a  1828*
K ró le w s k o - P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń s k i .

’ P A T E N T  s U  11I I A  S T  A C Y T n y !  ~
N a  w niosek w ierzycie la  kam ienica  pod  li

czbą  170. na ulicy VVilhelmowskie'y p o ło ż o n a ,  
d o  P re z e sa  M ikorsk iego  n a le ż ą c a ,  są d o w n ie  
n a  9814 T a l .  10 sgr. o ta x o w a n a ,  z przyległo- 
ściam i nayw ięcey  da iącem u p rz e d a n a  b id z ie .

T e r m in a  licytacyine
n a  d z i e ń  I 6 g o  L u t e g o ,  
d z i e ń  1 3 ty K w i e t n i a  i 
d z i e ń  1 & ty C z e r w c a  r. p rzysz ły  

o  godzin ie  lo tey  z których ostatni iest zaw ity , 
p rz e d  K onsy lia rzem  S ądu  Z iem iańsk iego  H el-  
m u th  w  Izb ie  in s t rukcy iney  S ą d u  nasze g o  w y
z n a c z o n e  zostały .

O c h o tą  kupna  m a jących  i do posiadan ia  
zdo lnych  w zy w am y , aby sią  na  te rm in ac h  
ty c h  osobiście lub  p rze3 p raw nie  d o zw o lo n y c h  
p e łn o m o c n ik ó w  stawili ,  licyta swe p o d a l i , p>o- 
czerń nayw ięcey  d a iący ,  ieżełi p raw na iakowa 
n iezaydzie  p rze szk o d a ,  p rzysądzenia  s p o d z ie 
wać się m oże.

Taxa” i w arunki w R eg is tra tu rze  p rz e y rz a n e
b yć  mogą.

P o z n a ń ,  dn ia  24. L is topada  18.28.
K r ó l -  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

" Z A P O Z E W ” E D Y K T A L N Y .
U ro d z o n y  J ó z e f  M arcyan  T o m ic k i ,  dziedz ic  

d ó b r S u c h o rz e w a  i M ałżonka  tegoż  U r .  T e k la  
z P io trow sk ich  T o m ic k a  tw ie rd z ą ,  iż n a s tę p u 
jące n a  dob rach  S ueho rzew ie  do n ich  w spó ln ie

należących  w P o w ie c ie  P leszew sk im  p o ło ż ą -  
n y c h ,  zapisane p re ten& ye, iako to :

a) zap isane  p ro tes tando  R u b r .  I I I .  N r .  1, dla 
Sukcessorów  W a le n te g o  M iaskowskiego n a  
m ocy  dekre tu  T r y b u n a łu  z  dnia 14. M arca 
1783. T a le r .  2271 czyli i 3 ó26 Z lo t .  p o i . ,  n a  
k tórey  p re tensy i  zaś o sobna  pro tes tacya  
w zg lą d em  666 T a l .  20 śgr. czyli 4000 Złot.  
poi.  dla M ichała  R adolińsk iego  czyli Sukces
so ró w  tegoż su b in tab td o w a n ą  zo s ta ła , a k to 
ra to p re tensya  do n in ie y sz eg o  w yw ołan ia  
n ie  iest w łączoną ,

b) zap isane R ubr .  I I I .  N r.  14. dla K u n e g u n d y  
z  Kowalskich K ołaczkow skiey ,  czyli Sukces
sorów teyźe p o d łu g  dek re tu  p ierw szeństw a 
z dn ia  g. L is to p a d a  1772 r .  i dekre tu  k o n -  
d escen sy in eg o  z dn ia  7. Czerwca 1783 r .  
T a l .  2056 śgr. 23 fen. 4 czyli 12,33,5 Zł.  25 
groszy  p o i . ,  na  k tórey su m m ie  p ro testacya 
dla K o n w e n tu  Cysterskiego w Ó ło b o k u  
w zglądem  pre tensy i  T a l .  166 dgr. 16 czyli 
1000 Z ło t .  polsk. po 3-5 od  sta p ro ce n tu  z in
sk ry p c j i  Ja n a  Kowalskiego d .d .  wpon.iedzia- 
łek  po S ep tuagesim ie  i73g r, iest za p isa n a ,  
która to s u mma  zaś n a  m ocy  dekre tu  kon-  
d e s c e n sy o n a ln e g o  z dnia 7. L ip ca  1783 r, 
K u n e g u n d z ie  z Kowalskich Kołaczkowskiey, 
p rzy sądzoną  zos ta ła ,  a która d o  pow yższych  
Ta l .  2055 śgr. 23 fen .  4 czyli 12,335 Zł. poi, 
25 gr. poi. iest w c ie lo n ą ,

c) zap isane R ubr .  I I I .  N r.  ig ,  cha Sukcesso
rów  Stefana G rudzie lsk iego  po-dług dek re tu  
p ierw szeństw a z d n ia  g L is to p a d a  1772 r ,  
310 T a l .  20 dgr. czyli 1865 Z ło t.  polsk'. ,

d)  zap isane R ubr.  I I I .  Nr. ig . na mocy tegoż  
dekre tu  dla Sukcessorów Szołdrskich  T a l  38^ 
dgr. 8 czyli 2336 Z ło t .  po łsk . ,

e)  zap isane R u b r ,  N r .  20. dla Sukcessorów  
M akow ieck ich  n a  mocy dekre tu  T a l  64 czyli 
384 Złot.  po lsk . ,

f) zap isane R ubr .  I I I ,  N r .  25 ta k że  na  m ocy  
tegoż dekre tu  dla Marcina Juńsk i go Tal.  409 
der .  2 fen. 8. czyli 2455 Z ło t .  10 g r .  polsk. i

g )  sum m a T a l .  166 sgr. 20 R u b r .  I I I .  N0.34* 
dla Ur. K aro la  B orzym ow skiego  na m ocy  te 
goż  sa m eg o  D ekre tu  zapisane,

śuż daw no  zaspoko ione  z o s ta ły ,  twierdzem®
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t a k o w e  p o c z ę ś c i  k w i t a m i  za ś w ia dc z a i ą c .  G d y  d o p u s z c z o n y c h  n i e s t a w a i ą c y , s p o d z i e w a ć  s i ę  

w sz y s t k i e  (e kwi ty  d o  w y m a z a n i a  n i e  zda-  m a i ą ,  i i  z  p r e t e n s y a m i  s w e m i  clo d ó b r  S ł u p i a  
t n e ,  n i e k t ó r e  z  p o w y ż s z y c h  p r e t e n s y i  n i e  s ą  l u b  t e r az  do k u p n a  s u m m y  ( s u m m y  s z a c u n -  
p o k w i t o w a n e  , p r o w o k a n c i  2aś w y m a z a n i a  k o w e y )  t y c h ż e ,  w y ł ąc zo r i e m i  i w ie c z n e  rni l- 
w s z e lk i c h  p o w y ż s z y c h  i n t a b u l a t ó w  s i ę  do ma-  c ze n i e  tak w z g l ę d e m  n a b y w c y  U r .  W i n c e n t e -  
g a i ą ,  n i e  b ę d ą c  w s t a n i e  n azwi ska  l u b  m i e y s c a  m u  N i e m o i e w s k i e m u  iak w z g l ę d e m  wi e r zyc i e -  
p o b y t u  t e r a ź n i e y s z y c h  po s i ada czy  t y c hż e  p o -  li, p o m i ę d z y  k tó ry ch  n a s t ę p n i e  k u p n a  s u m m a  
d a ć ,  p r z e t o  o p u b l i c z n e  wy w o ł a n i e  r z e c z o n y c h  p o d z i e l o n ą  z o s t a n i e , n a k a z a n e  im bę dz i e ,  
p r e t e n s y i  wnieś l i .  P r z y c h y l a j ąc  s i ę  do w n io -
gku t e go  w y z n a c z y l i ś m y  t e r m i n  na  d z i e ń  17  
S t y c z n i a  1829- p r z e d  D e p o t ,  W .  H e n n i g  
S ę d z i ą  w I z b i e  n a sz ey  dla s t r o n  p r z e z n a c z o n e y
0  g o d z i n i e  g tey z r a n a  , i z a p o z y w a m y  za p i s a 
n y c h  pos i adaczy  w y ż e y  r z e c z o n y c h  p r e t e n s y i ,  
l u b  Su kc es so ró w  i C e s s y o n a r y u s z ó w  t y c h ż e ,  
l u b  wszy s tk i ch  t y c h ,  k tór zy  w p ra w a  ich ws tą 
p i l i ,  a b y  w  w y z n a c z o n y m  t e r m i n i e  s i ę  s tawil i
1 p r a w a  swre d o  p r e t ens y i  t y ch  wykaza l i .  K a ż d y
n i e s t aw a i ą cy  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o ż e ,  iź z  pre-  .....................................................  .
t e n s y a m i  sw e m i  d o  d ó b r  S u c h o r z e w a ,  t u d z i e ż  P u b l i c z n o ś c i  m a m  h o n o r  n m i e y s z e m  d o m es c ,  
d o  su r o m  w y w o ł a n y c h  s ł uży ć  i e m u  m o g ą c y c h  iź z w y c z a y n e  r e d u t y  w r o k u  p r z y s z ł y m :  
w y ł ą c z o n y m  i w ie c z n e  w tey m i e r z e  n a k a z a n e  w  n i e d z i e l ę  d n i a  1 8- S t y c z n i a ,

—  —  I.  L u t e g o ,

W i e r z y c i e l e  tu w m i e y s c u  z n a i o m o ś c i  n te -  
m a i ą c y ,  U r ,  P i l a sk i ego  K o m m i s .  S p r a w ,  U r .  
B r a c h v o g e l  S ę d z i e g o  i K o m m i s .  S p r a w . ,  U r .  
P a n t e n  K o m m i s .  S p r aw ied l i w o śc i  za P e ł n o m o 
c n ik ó w  s o b i e  o b ra ć  i o b r a n e g o  p l e n i p o t e n c y ą  
i  i n f o r m a c y ą  op a t r zy ć  m o g ą .

K r o to s z y n ,  d n i a  15. W r z e ś n i a  1828.
K r ó l e w s k o  -  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

D O  N I P :  S I E  N I E  o R E D U T A C H .  
S z a n o w n e m u  O b y w a t e l s t w u  i P r z e ś w i e t n e y

wyłączony
j e m u  zo s t an i e  m i l c z e n i e , g d z i e  n a s t ę p n i e  w y 
m a z a n i e  t a k o w y ch  u s k u t e c z n i o n e m  zos t an ie .

P r e t e n d e n t o m  tu  w  m i e y s c u  z n a i o m o ś c i  n i e-  
j n a i ą c y t n , w y m i e n i a i ą  s ię K o m m i s s a r z e  S p r a 
w ie d l i w o ś c i  U r .  P i l a s k i , Ur.  B r a c h v o g e l  , U r .  
S p r i n g e r ,  z k tó rych  i e d n e g o  l ub  d r u g i e g o  k o ń 
c e m  za s t ąp i en i a  i ch  w  t e r m i n i e  so b i e  o b ra ć  i 
p l e n i p o t e n c y ą  i i n f o r m a c j ą  op a t r z y ć  m o g ą .

K r o t o s z y n  d. 18. S i e rp n i a  1828.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

' Ź A P O Z E W  E D Y K T A L N Y.
N a  w n io se k  W .  F r a n c i s z k a  L u d w i k a  P sa r -  

ak i ego  w K e r n p n i e  z a m i e s z k a ł e g o ,  i ako w i e 
r z yc i e l a  l i y p o t e c z n e g o , n a d  d o b r a m i  S łuj i i a  
w  Po wie c i e  O s t r z e s z o w s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  do  

' U r .  W o y e i e c h a  Psa r sk i ego  n a l e ż ą c y c h ,  p r oc e s  
l i kwidacy i r i y  d n i a  d z i s i ey szą g o  o t w o r z o n y m  
zos t a ł .  P r z e t o  w z y w a i ą  s i ę  wszyscy  w i e r z y 
c i e l e  n i e w i a d o m i ,  k tó rzy  do d ó b r  r z e c z o n y c h  
jakąko lw iek  p r e t e n s y ą  r z e c z o w ą  m i e ć  s ądzą ,  
aby  s i ę  w t e r m i n i e

n a  d z i e ń  2 8- S t y c z n i a  182.9 .  
p r z e d  D e p u t o w a n y m  U r .  S cho l t z  R e f e r e n d a -  
r y u s z e m  w m i e y s c u  po s i ed z en i a  Sąd u  n a s z e g o  
s t awi l i ,  p r e t e n s y e  sw e  z am e ld o w a l i  i u d o w o 
dni l i .  W s z y s c y  w ie r zy c i e l e  w  t e r m i n i e  t ym  
osob i ś c i e  l u b  p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  p r a w n i e

—  —  15. L u t e g o .
—  —  1, a ,  i t  M a r c J

1 8 2 9 .
w  k am i en i c y  m o i e y  H o t e l  d e  P o l o g n e  
w  L e s z n i e  d aw a ć  b ęd ę .

H  C.  R  i e-f f e  n s t a  h  1.
S z a n o w n e m u  O b y w a t e l s t w u  i P r z e ś w i e t n e y  

P u b l i c z n o ś c i  m a i n  za szczy t  n in i e y sz e r n  n ay -  
u n i ź e n i e y  don i e ś ć ,  iż m ó y  skl ep  p r z e n  ó s ł e m  
t e r az  w r yne k  N r .  88- w k a m i e n i c ę  P a n a  B a n 
k ie r a  C  B- Kaskel ,  p o d l e  ap t ek i  P a n a  D a b n e ,  
P o l e c a i ą c  z a r a z e m  rrioy skł ad  p r z e d n i c h  tS- 
w a r ó w  g a l a n t e r y i n y c h  s t a l o w y c h ,  b iźu te ry i -  
n y c l i ,  k r y s z t a ło w e g o  s z k ł a ,  z e g a r ó w ,  l amp ,  
f r a n c u z k i c h  w o n i  i z a ba w ek  d l a  dz iec i ,  p r z y 
r z e k a m  p rzy  sko rey  u s ł u d z e  na y  u m i a r k o w a ń -  
sze  ceny .

B e e r  M e n d e l .
U p o d p i s a n e g o  s toi  do  p r z e d a r n a  w ie r z 

c h o w ie c ,  iako też  dla  n i edos t a tku  s tayni  t rzy 
k o n i e  r o b o c z e ,  k tór e przy  t u t ey sz ey  b ud ow l i  
f or t e cy  i uź  s ą  w p r a w i o n e ,  wra z  z  s z o r a m i  i 
pó ł  wózkami .

P o z n a ń ,  d n i a  16 G r u d n i a  1828.
M o e n n i c l i ,  d en ty s t a ,  

n a  W o d n e y  u l i cy  N r .  174.


